
 

Książka „Magiczne drzewo. Cień Smoka” jest szóstą 

i ostatnią częścią tej serii. 

 W tej książce Kuki, Gabi  i Blubek przygotowują się do 

testu szóstoklasisty. Kuki wraz z Blubkiem mają plan, że rzucą 

magiczną kostką i wyczarują płyn mądrości. Jest tylko jeden 

problem, nie mogą wylosować pola z numerem 1, bo to przynosi 

odwrotny efekt. Chcą zrobić płyn zaraz przed rozpoczęciem 

egzaminu, ale ich wychowawczyni, pani Szulc, przyłapuje ich 

na tym, więc zostawiają płyn i idą do klasy. Z tej mikstury 

kucharka robi herbatę dla wszystkich uczestników egzaminu. 

Herbatę wypijają wszyscy oprócz Kukiego, Blubka, Gabi 

i Nikodema. 

Na początku wszystko zaczyna się zmieniać, np. Zula je 

atlas pani Szulc, pani Szulc mówi, że Księżyc jest płaski jak 

Ziemia... W końcu dochodzi do katastrofy, dzieci zabierają 

kostkę i rzucają nią po całej klasie, aż się rozsypuje na tysiąc 

kawałków. Kuki, Gabi, Blubek i Budyń idą do skorpiona Korto, 

który mówi im, że jest jeszcze jeden magiczny przedmiot. Jest 

nim figurka tańczącej baletnicy. Przyjaciele idą jej szukać 

i znajdują ją na konkursie tańca. Kuki, Blubek i Budyń proszą 

Gabi, aby wzięła udział w turnieju tańca, bo bardzo ładnie 

tańczy. Po wielu prośbach Gabi daje się namówić na udział 

w konkursie i zdobywa pierwsze miejsce. Wygrywa wielki 

puchar, zaś figurkę baletnicy zdobywa Patrycja. Dzieci śledzą 

Patrycję jadąc dra-kulą, bo pragną wymienić nagrody. Dopiero 



następnego dnia udaję się to 

zrobić Gabi, która spotyka 

Patrycję. Figurka baletnicy 

ożywa w trakcie pełni 

księżyca i dzieci mają 

prawdziwy powód do 

radości. 

 Książka bardzo mnie zaciekawiła, ponieważ zawiera dużo 

przygód i przyjemnie się ją czyta. 

        Kamil Maciaś 

 

 

 

 

 

 

 


